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Front Ludowy rozszerza sie 


Nr. 65 (1077) 


Węgry kroczą pewnym krokiem ku socjalizmowi 


Na ostatnim posiedzeniu KC Węgier- 
skiej Partii Pracujących, sekretarz gene- 
ralny Partii Matyas Rakosi wygłosił ob- 
szerne przemówieni: w którym omówił 
aktualne zagadnienia węgierskie i poru- 
szył sprawę stanowiska Węgier na arenie 
międzynarodowej, 

Na wstępie Rakosi omówił sprawę po- 
wstania Nowego Frontu Ludowego na Wę 
grzech, stwierdzając, że dowodem szczegól 
nej siły atrakcyjnej tego ugrupowania mię 
dzypartyjnego jest fakt, że przystąpiły 
doń również Niezależne Węgierskie Par- 
tie Demokratyczne i Partia Radykalna. 

Oba te stronnictwa, które od wyborów 
w 1947 r. pozostawały w opozycji, przeko- 
nąły się dzisaj, że owocnie pracować dla 
dobra węgierskiego ludu pracującego, 
można jedynie na platformie, na której 
stoją Wępierska Partia Pracujących i 
Front Ludowy. 


Zjazd literatów 
czechosłowackich 


W Pradze rozpoczął się pierwszy zjazd pi- 
sarzy czechosłowackich. Na otwarciu zjazdu 
przemawiał premier  Zapotocky, który we- 
zwał literatów aby w utworach swoich sta- 
ra się odzwierciedlić walke łudności czecho 
słowackiej i pracę twórczą narodu budują- 
cego przyszłość na nowych zasadach, 

Następnie zabierali głos przedstawiciele 
literatów całego świata, między innymi repre 
zentant Polski Stefan Żółkiewski i przedsta- 
wiciel Zw. Radzieckiego Kożewnikow. 

Amerykański delegat Michael Hold pod- 
kreślił atmosferę wolności panującą w Cze- 
chostowacji I swobodę, w której mogą praco- 
wać literaci, wypowiadając swoje zapatrywa 
nia bez żadnego nacisku wywieranego na 
nich. Prezes czechosłowackiego Związku Li- 
teratów Jan Drda zreferował ogólną działal- 
ność Związku. 


Żołnierze Kuomintangu 


wstępują do Armii Ludowej 

Radio Chin Wyzwolonych 'podaje, że 
200 tysiący byłych żołnierzy kuomintan- 
gowskich zostanie przyjętych do Armi De 
mokratycznej. 

Sprawa ta była przedmiotem dyskusji 
na wspólnej konferencji dowódców Armii 
Ludowej i byłych generałów Kuomintan- 
gu. Zgodnie z wynikiem obrad, ci z byłych 
oficerów Czang-Kai-Szeka, którzy dostali 
się do niewoli, będą mogli albo — powró- 
cić do domów, lub też wstąpić w szeregi 
Armii Demokratycznej. Jeżeli zdecydują 
się na drugą z wymienionych ewentualno- 
ści, to zostaną przeszkoleni na specjalnym 
kursie wojskowym, zorganizowanym przez 
dowództwo Armii Ludowej. 

Były kuomintangowski okręt wojenny, 
„Tshunking”, przybył wraz z pełną załogą 
do portu Północnych Chin i oddał się do 
dyspozycji Armii Wyzwoleńczej. Okręt 
„Tschunking* był dawniej wojennym o- 
krętem brytyjskim. Przekazany on został 
Czang-Kai-Szekowi w ubiegłym roku. 


Mróz i śnieg w Europie 


W Londynie i na znacznym obszarze An- 
gli pada w dalszym ciągu śnieg. Komunika- 
ty meteorologiczne zapowiadają dalszą zimo 
wą pogodę. 

Z La Valetty (Malta) donoszą, że w ubie- 
giym tygodniu spadł tam dwukrotnie Śnieg, 
co jest wypadkiem, jakiego nie pamięta ży- 
jące obecnie pokolenie mieszkańców tej wy- 
spy. 
W ciągu ubiegłej doby we Włoszech połu- 
dniowych panował w dalszym ciągu mróz. 
W Messynie na Sycylii spadł niezwykle ob- 
fity śnieg. Podobnych opadów Śnieżnych nie 
noiowano tam od 1911 r. W pobliżu Tane n- 
przazł w sniegu pociaz nsnbawy 


| 
| 


l 


Przechodząc do sprawy Mindszenty'ego, 
Rakosi podkreślił, że demokracja ludowa 
musiała przeciwstawić się polityce zdrady, 
jaką uprawiał Mindszenty. 

Wbrew twierdzeniom imperialistów za- 
chodnich nie ma tu oczywiście mowy o 
prześladowaniu religii. 

Mówiąc o roli Węgier na arenie mię- 
dzynarodowej Rakosi oświadczył: 

„Musimy kontynuować Walkę o pokój 


Groźny stra 


| przeciwko podżegaczom wojennym. Wier- 
|nie i niezachwianie popierać musimy świa 
towy front pokoju i wolności, na którego) 
czele stoi potężny Związek Radziecki pod 
wodzą Generalissimusa Stalina. 

My tutaj na Węgrzech obsadziliśmy 
mocno przypadający nam odcinek frontu 
pokoju i budowy socjalizmu. 

Demokracja węgierska w oparciu o 
Związek Radziecki kroczy - zdecydowanie 
ku swym wielkim celom“. á 


jk górników 


zagraża brytyjskim kopalniom węgla. — Ro 


botnicy żądają 


wyższych płac 


Centralny związek windziarzy w kopalniach brytyjskich skierował do ministra 


pracy i do państwowego zarządu węglowego ostrzeżenie strajkowe. 
zwrócił się niedawno z żądaniem podniesienia 


Związek ten 


płac i uwzględnienia szeregu in- 


nych postulatów, Postulaty te zostały od rzucone. Obecnie związek zapowiada ogło- 
szenie strajku w dn. 20 bm., co spowodowałoby zamknięcie 80 proc. brytyjskich 


kopalń węgla. 

Przywódca tego związku Short 
chciał nawet rozpocząć pertraktacji. 
stwa. 


Szpiedz 


stwierdził, że państwowy zarząd węglowy nie 
Związek nie zgadza się teraz na żadne ustęp- 


W dniu dzisiejszym inaugurowany 
zostaje w Warszawie i Pradze Tydzień 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej. 


Należy powiedzieć na wstępie, że w 
ciągu wielu stuleci między dwoma 
bratnimi į sąsiadującymi „o miedzę* 


krajami nie było prawdziwej przyjaź- 
ni. Dopiero gdy narody polski į cze- 
chosłowacki zbudewały w swych kra- 
jach ustrój ludowo-demokratyczny i 
stały się gospodarzami swych państw, 
gdy zaczęły kształtować politykę pań- 
stwową zgodnie ze swymi rzeczywisty- 
mi interesami narodowymi — przy- 
jaźń narodów stała się również moc- 
na i szczera. 


Podpisanie przed dwoma laty pol- 
sko-czechosłowackiego układu o przy- 
jaźni, pomocy i wzajemnej współpra- 
cy było przede wszystkim aktem rozu* 
mu politycznego, było też jednak oba- 
leniem muru wzajemnej politycznej 
wrogości | nieufności, wznoszonym 
pracowicie w czasie międzywojennego 
dwudziestolecia przez ówczesne rządy. 


W okresie ubiegłego dwulecia iden- 
celów zarówno w polityce 
zynarodowej i wewnętrznej, jak 
dzinie zacieśniania współpracy 
gospodarczej, i na odcinku zbliżenia 
kulturalnego, skrystalizowały się spoe 
cjalnie wyraźnie. 

Olhrzymia wiekszość społeczeństwa 
obu naszych krajów rozumie hez- 
wzęledną konieczność prowadzenia 
jednolitej polityki zagranicznej, jako 
jednego z niezbędnych warunków 
obrony pokoju i skutecznego przecjw= 
stawienia się grożbie odrodzenia się 
agresji niemieckiej, ale ważne jest to, 
że od czasu zdecydowanego wkrocze= 
nia obu naszych państw na drogę ku 
socjalizmowi — ta identyczność ce 
lów rozszerzyła znacznie horyzont na* 
szej współpracy, Podobnie ma się spra 
wa w dziedzinie współpracy kulturale 
nej, 

Intensywność tej współpracy jest 
miarą żywotności wspólnoty ce- 
lów obu naszych narodów! 


y we frakach dyplomatów 


Czym zajmowali się przedstawiciele USA w Moskwie 
Rewelacje b. pracowniczki ambasady amerykańskiej 


W Moskwie ukazała się książka b. zastęp- 
czyni kierownika Biura Informacji ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie Annabel- 
ti Buckar pt. „Prawda o dyplomatach amery 
kańskich*. 

Autorka, która w czasie wojny pracowała 
w wojskowym wywiadzie amerykańskim, do 
którego wstąpiła, by w ten sposób brać czyn 
ny udział w walce z hitlerowskimi Niemca- 
mi, podaje w swej ksiąźce szczegółowe cha- 
rakterystyki kierowniczego aparatu wywiadu 
amerykańskiego. 

Na czele wywiadu stał generał DONO- 
WAN, jego współpracownikami byli pułków- 
nik BAXTON. ATTARTON RICHARDS 
kuzyn Churchilla, RAYMOND GAST — wła 

iciel reakcyjnego dziennika „New York 
BILL DEWARD — syn milionera Mel- 
lona — rosyjski białogwardzista i wielu in- 
nych. 

Autorka stwierdza na podstawie własnych 
obserwacji, iż w czasie wojny kierownicy w 
wiadu amerykańskiego, nadużywającć sojusz- 
niczych stosunków ze Związkiem Radzieckim 
nasyłali do ZSRR swych 

SZPIEGÓW I WYWIADOWCÓW, 
którzy pełnili funkcje radców I sekretarzy 
mbasady amerykańskiej, pracowali w ami 


Drogi iuż wolne! 


rykańskiej misji wojskowej. Szpiedzy wystę 
powali również jako korespondenci ame: ń 
skich dzienników “i towarzystw radiow 
jako specjaliści przy montowaniu +p* 
dostaw na podstawie „lend and lease 

Charakterystyczne, iż w czasie wojny prze 
ciwko hitleryzmowi największym oddziałem 
wywiadu amerykańskiego był t.- zw. oddział 
rosyjski, ma czele którego stał prof. ROBIN- 
SON. Wydział ten zajmował się zbieraniem 
jak najbardziej szczegółowych informacji 
szpiegowskich. dotyczących ZSRR. zarówno 
w dziedzinie przemysłu wojennego, jak trans 
portu itd. 4 

Antyradziecka działalność wywiadu ame- 
rykańskiego pozostaje w ym związku z 
grupą pracowników slużby dyplomatycznej 
Stanów Zjednoczonych, zajmujacych się sto 
sunkami radziecko - amerykańskimi. 

Całej tej klice przewodzi stary dygnitarz 
Departamentu Stanu HENDERSON, który w 
swoim czasie wysłany został do ZSRR w ce- 
lu zorganizowania ambasady amerykańskiej 
w Moskwie. Jako pracowników dobrał sobie 
zaciekłych wrogów Związku Radzieckiego. 

Były kierownik służby informacyjnej am- 
basady Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
JOHN DAVIS, obecnie jeden z dygnitarzy 


Autobusy dziś wyiadą 


Snieg zwyciężony przez ludzi i słońce 


Akcja o wznowienie reguałrnej komu- 
nikacji prowadzona była wczoraj mimd 
dnia świątecznego. Tym razem jednak po 
prawa sytuacji nastąpiła nie tyle na sku- 
tek pracy brygad roboczych. zatrudnio- 
nych na szosach. ile dzięki silnie operują 
cemu słońcu. Na skutek tej „naturalnej“ 
pomocy śnieg począł w wielu miejscach 
topnieć, tak że na wielu liniach będzie 
się już mogła odhywać dziś normalna 
komunikacja. 

Najważniejsza z naszych arterii — auta 
strada warszawska — jest już w całości 
oczyszczona zzasp śnieżnych. Dzięki temu 


dzisiaj o godzinie 9 rano wyruszy pierw- 
szy autobus do Warszawy. Następne kur- 
sować będą według rozkładu jazdy. 
Pomyślnie przedstawia się również sy- 
tuacja na szosach, łączących nasze miasto 
z Piotrkowem i Kaliszem, w którym to 
kierunku odjadą dzisiaj pierwsze wozy. Na 
szosie prowadzącej do Tomaszowa oćzysz 
czono na razie 30 kim., jednak brygady 
Wydziału Komunikacji zaprowadzą porza- 


dek również na pozostałym odcinku. W 
ciągu dnia dzisiejszego uporządkuje się 
prawdopodobnie także i inne drogi. (ks) 


Departamentu Stanu w Waszyngtonie korzy 
stał z usług specjalnych korespondentów, któ 
rzy systematycznie podawali prowokacyjne 
I oszezercze wiadomości o Związku Radzice- 
kim, e 

Obecny ambasądor amerykański w Mo- 
skwie gen. SMITH jest zawodowym oficerem 
wywiadu amerykańskiego. Po przyjeździe do 
Moskwy przeprowadził on 

REORGANIZACJĘ AMBASADY, 
która polegała na tym, by ją w jeszcze więk 
szym stopniu przekształcić w organ antyra= 
dzieckiego wywiadu amerykańskiego. 

W dalszym ciągu Annabella Buckar stwior 
dza, iż niejednokrotnie oglądała szyfrowane 
dyrektywy telegraficzne z Waszynztonu % 
podpisem sekretarza stanu, w których załe- 
cano ambasadzie amerykańskiej w Moskwie, 
przesyłanie tendencyjnych wiadomości. po- 
trzebnych dla wykorzystania w antyradriec= 
kiej propagandzie. 

Wśród dziennikarzy wykorzystywanych 
prze ambasadę amerykańską dla celów 
szpiegowskich był amerykański korespondent 
Robert MAGIDOW oraz niedawno arrsztowa 
na i wysłana z Z5RR Anna-Lriza STRONG. 

Autorka podaje też szereg faktów, świad- 
czących, iż członkowie ambasady amerykań 
skiej w Moskwie z ambasadorem Smithem 
na czele zajmowali się snekulacją. 

Oto kilka rysów, charakteryzujących dy- 
plomatów amerykańskich w Moskwie. którzy 
— jak wskazuje autorka — Jak najczynnici 
pomagają Imnperialistom amerykańskim w re 
alizowaniu Ich polityki, skierowanej przeciw 
ko ZSRR i całemu obozowi demokrałyczne- 
mu, polityki rozpętywania nowej wojny. 


Terror w Jugosławii 


Donoszą z Belgradu. że tutejszy sąd 
okręgowy skazał na dożywotnie więzie 
nie dziewięciu studentów, za solidary- 
zowanie się z rezolucją, powziętą przez 
Komunistyczne Biuro Informacji, w 


sprawie kliki Tito. 


sw Z 


Złoty Krzyż Zasługi 


na roboczej bluzie! 


Tkaczka Szewczykowa z „Trójki”, odznaczona przez Pre- 


zydenta Bieruto, opowiada „Expressowi 


cha listopadowych osiagnięć bawelnia- 
nej „Trójki“ w Łodzi rozeszły się swego 
czasu nłośnym echem po całym kraju. Sul 
ces łódzkich włókniarzy, którzy ko 
pierwsi wykenali plan roczny, był na us- 
tach wszystkich rohotników, jak Polska 
dloga i szeroka. 


Echa te jeszcze nie nrzebrzmiały. 
końcowym skordem hbsła wczorajsza uro- 
czystość w świetlicy PZPB nr, 3 w Łodzi, 
pedczas której udekorowana Złatym Kr 
żem Zasluzi najka 
down'cę pracy — tkaczkę JÓZEFĘ $% 
CZYK. 


Doczokaliśmy , wreszcie chwili, kiedy 
tak wysokich odznaczeń udziela się nie 
dzieki prolekejom, zableznn  znaiom 


òh badź t 


dla zasnokoje 
adrowych aw Zasługą 
owsi był mamert, który najdo- 
wiądczy o wartnści e-'mwiska — 
twórcza praca. Ten wiaśnie ma- 
went nwxelednił Prozvdent Fierut. 
ine tak zaszczytne odznaczenie lór 
tkaczce; 


Codzienna. żmudną i ofiarną prace 
Szewczykowei nailepini ilnstruja następu- 
jace fakty: PZPR nr. R mają poza soha 13 
stapów indvwiduninceo wsnółzawodz: 
twa nracy. Tkaczka Szewce: 
z nich z Asiawyżosiamn zwysinstwawi. t 
leż razy zdokownisn nierwesn win 
norma produkcyjna wynosiła 
183} procent! 

W takisi właśnie pracy jaką poszczycić 
się mcże Szewczykowa, spoczywa enłą ta- 
I Sar Sar mar ae me a a va a a ~e a e 


6 eska szinka ludowe 


na wystawie warszawskiej 

W związku z rozpoczynającym się w dniu 7 
b, m tygodniem przyjaźni Polnko - Gzechoslo. 
wackiej w poniedziałek nastąpi w Muzoim Na 
m w Warszawie otwarcie wystawy cza 
kiej estuki ludowej, 

Zbiory reprozontują twórczość Indową dwóch 
rejonów, różniącą sią od niabie rodzajem i tema 
tyką prac: Czech i Moraw z jednej strony, zań 
Slowacji — z drugiej. 

Wystawa pokaże wiele artystycznie wykona. 
tych przedmiotów codziennego użytko, od sprzę 
1ów 1 naczyń poprzez meble i stroje do zabawek: 
dniegnnych, 


oni Hat 


przeciętnie 


leb) 


jemnica sukcesów załogi bawchiianej 
„Trójki“, j dzielna: tkaczka święci 
naiszlachetniejszym przykladem. Dzięki 


niej właśnie i wielu jej podobnym przo- 
townicow bracy możliwe była wykonanie 
rocznego plenu w tak rekordowym cza- 
tej : 

sie! 


Zarówno podczas dekorowania jej przez 
dyr. Kołączu, jak też pedezas składani 
przez koleżanki serdecznych gratular: 
tksczka Szowczykowa nie byla w «tanir 
przemówić slo napróżno hamujące spły 
wające po policzkach ły wzruszenia. Do- 
piero po dłuższym okresie czasu mogła 
się z nami podzielić swymi wezuciami. 

— Pracę swą zaczęłam na zryerowskiej 
=nowalni już 38 lat temu, gdy jako se. 


letnie dzięcka musiałam pomagać awdo- 
wiałej matce. 38 lat — to wiel 


szmat 


W trosce o zdrow? 


Centralna pora 


Władze zdrowia publicznegó w Łodzi 
opracowują obecnie projekt reformy lecz 
niętwa: dziecięcego w naszym mieście. 
va ta jest bardzo doniosła, ponieważ 
lecznietwa dzierięce ndha 


ja od zakr 
nia wginy dotkliwy brak wykwalifikowa- 
nych sił lekarskich. Pozostajaca do Ays- 
pozycji liczba lekarzy - pediatrów jost tak 
szczupła, że niekiedy no trndneśei napo- 
tyka nawet obsadzenia wszvstkick stano- 
wisk zarówno w szvit dzieciecym jak 
i na wydziałach molożniczych w szeregu 
innych szpitali ogólnych. 

Utrudniane jest równieź należyte pbsan 
dzenie pediatrami stacji opiekuńczych 
nadl matką. i dzieckiem. W tych warun- 
ach zachodzi konieczność sknordvnowa- 
nia lecznictwa dziecięcogo, aby wykorzy- 
stać da maksimum szczupłe kadry lekarzy 
dziecięcych. Zagadnienie to jest tym pil- 
niejsze, że nawet anbinety K z 
karzy pediatrów są stale pr 
cą i matki muszą niekiedy n 


iążone pra- 
kilka dni 


We wzorach i doborze barw haftów można 
się dośmikać wielu cech wspólnych z Podhalem, 
Niektóre podobne są do Baftów białoruskich 
Oharakteryśtyczne fest użycie przy wzorze krzy 
żykowym koloru czerwonego i czarnego. 


Arkadiusz _AMwerczenko 


OMYŁKA 


W małym miasteczku żyła za czasów 
mojej młodości kobieta, która miała 
siedmioro a ani jednego męża, 
mąż jej bowiem umarł, I biedna wdowa 
sama utrzymywała dom, sprzedając na 
rynku szpilki do włosów, pierogi ze 
handlując płótnem, a w nocy 
szyjąc bieliznę i chusteczki do nosa. 

Wśród tylu zajęć nie zapominała jed 
nak o najważniejszych obow'ą ch. 
Kiedy wieczorem wracała 


rozpełzły się po kątach, j Ñ 
Krzyczała na nie, nie žaldjac sztur 
chańców | uderzeń w to miejsce. gdzie 
plecy traca swoją czytną nazw. 
potem każde z nich musiała ucałować 
w czoło pogłaskać po włosach, położyć 
do łóżeczka j dopiero potem, ode- 
tchnąwszy przez chwilę, siadała, do swo 
jej maszyny do szycia 

Z rana było jeszcze gorzej, bo wszy- 
stkie dziec budziły się równocześr 
a każde z nich krzyczało wniebogłosy. 
szukając czegoś wśród irzynastu porov. 
rzucanych po całej podłodze bucików 
(trzynastu, bà Stefkowi wóz odciął Kid- 
dyś jedną nóżkę) grzebiąc wśród trzy- 
nastu pończoch i w stosie szmatek. 

Było to prawdziwą sztuką dla matki 
znaleźć do wszystkiego odpowiednią 
parę. Nawet nie miała tvle czasu, aże- 


N 


z góry zama J a stać się z 
niemowlętami do gabinetów. 
Zmiany pójdą w tym kierunku, ażeby 


cz%* chorych dzieci kierować do leczenia 
dn lekarzy snarisliet 


grdacesą w tych 


ystkich wykrzyczeć | wysztur 
nomiernie, wobec czego nie- 
które dzieci czuły się pokrzywdzone. 
gdyż. jedno dostawała podwójną porcję 
klapsów. drugie zaś musiało czekać aż 
do samego wieczora. 

Matka, porwawszy jeszcze ze stołu 
kawałek razowego chleba, kladla szyb- 
ko na głowę podarty szal | z koszem na 
ramieniu uciekała na miasta. 


1 
Pewnego dnia, wróciwszy wieczorem 
z rynku, najpierw pociagnęła Jó: zi 
ucho, potem wytłukła Naścię. a potem 
— zmęczona całodzienną bieganiną 'i 
pracą sama rozpłakała się głośno. 


2 


Kiedy uspokoiła się trochę i podeszła 
w stronę kuchenki, zwróciła uwage 
Piotrusia, który smutny siedział na zies 
mi z twarzą umorusaną powidłami, 
które jadł przed chwilą. 


— Co ci się stało w oczko mój mały 
dzieciaku? Całe oczko masz czerwone 
i materia ciecze ci z niego jak z kranu! 
Ca to będzie? Co ja z tobą terąz zrobię! 
A bodajbyś pękł na miejscu, zatracony 
chłopaku! 

W dodatku Marylee zrobiło się na no- 
dze wrzód i trzeba go było opatrzeć. 
Ach nie, to życie jest naprawdę prze- 
klete! Ę 


EXPRESS EŁUSJ SR == 


, . D 
o swym życiu 
czasu. Od codziennego terkatu krosien 
nadwyrężył się już mój.słuch. Ale to mi 
zupełnie pie przeszkadza w pracy. Bodź- 
cem do dalszych wysilków jest myśl, że 
od mego wysiłku nie pęcznieją jnż kiesza 
nie nienasyconych krwiopijiców kapitalis- 
tycznych. Ja wiem dla kogo pracuję I 
wiem, kto mi nadał to odznaczenie. Na mo 
jej roboczej bluzie hlyszczy dzisiaj Złoty 
Krzyż Zasługi. Gdyby to był nawet zwy 
kły, metalowy medal — czułabym się tak 
samo uszczęśliwiona, wiedząc, że codzien- 
na, twórcza praca robociarza znajduje na- 
leżne jej uznanie. Życzeniem moim bylo- 
by, aby trud łódzkich włókniarzy przy- 
spożył Im jak najwiecej takich odznaczeń, 
kie mnie dzisiaj przypadło w udzia- 
tel (sk) 


e na młodszych 


timia dziecięca 


uruchomiona będzie w Łodzi 


wypadkach. kiedy nie chodzi o ogólne 
zbadanie dzieci, ale o leczenie takich ogól- 
nych chorób jak gruźlica, choroby uszu. 
nesa i gardła itp. 

Między innymi, jak nas informują. 
istnieje projekt uruchomienia w naszym 
mieście wielkiej, centralnej poradni dzte- 
cięcej, która w dużej mierze odelażyłaby 
mraca stacil onieknńczych czy noliklinik 
przysznitalnych. Do poradni tej lekarze 
chorób dzłecięcych kicrowaliby na kura- 
cję dzieci, wymagające opieki lekarzy spe 
cjalstów. 


W sprawie tej przybyła wczoraj do Ło- 
jelna wysłanniczka Ministerstwa 
która odbyła już wstępne koh- 
ferencje z przedztawiceiclami zainteresowa 
nych czynników lekarskich i administra- 
cyjnych. Do sprawy tej Zarząd Miejski 
ustosunkował się przychylnie. Na prze- 
szkodzie stoi jeszcze jedynie brak odpo- 
wiedniego lokalu. Gdy tylko odpowiednie 
pomieszczenie zostanie znalezione, central 
na poradnia dziecięca zostanie otwarta 
Uruchomienie „jej niewątpliwie przyczy- 
ni się do podniesienia organizacji lecz- 
nictwą dziecieromo w Łodzi ( 


ni. 


Nazajutrz zawiązano chore oko brud 
ną szmatą | zaprowadzono jego obojęt- 
nego właścicela do sąsiadek 

— I co mały? Widzisz ct 
— spytała pani Fiałkowska. 

— Tak! — odrzekł melancholijnie 
Piotruś, 


na to oko? 


— Co on tam wie! — wtrąciła się 
Rzepakowa — Co taki chłopiec może 


ozumeć? Trzebaby go zawieźć do le- 
karza chorób ocznych. 

lekarz mieszka daleko 
em godzin jazdy! — wtrąciła 
ko razem bę- 
ować dużo pieniędzy. 

— (bo zrobić? — westchnęła, zagry- 
zając wargi matka siedmiorga dzieci — 
Nie jedno trzeba poświęcić dla dobra 
dziecka! 

I biorąc Plotrusia za ręke dodała ze 
złością. 
* — No chodź już, 
*tkich diabłów! 


chodź, "do wszy- 


Iv. 

Ostatnio matka. siedmiorga dzieci 
miała wiele kłopotów. Oko Piotrusia 
wyglądało jak rubin i ropiało. Trzeba 
było na gwalt coś postanowić, ə tu han- 
del szedł źle i trudno było odłożyć pa- 
rę rubli. Biedna wdowa spędzała całe 
noce przy maszynie. Nawet nie miała 
czasu, ażeby bić i całować swoje dzieci. 
s pracowała i pracowała. 

Sąsiadki, widzac jej wysiłki. zlitowa- 
ty się į pożyczyły jej jeszcze parę rubli, 
tak że ostatecznie zebrała tyle, iż mo- 
gla pomyśleć o wvieżdzi. 


STAŁA CZYTELNICZKA „EXPRESSU": Su- 
blokator móżę otrzymać przydział z Urzędu 
Kwatrunkowego na pokój. w którym: mieszka, 
dlatego też studenci. m których Pani pisze s4 w 
prawie niz wyprowadzić się z mieszkania. Do 
Pani dyspozycji pozostają dwa pokaje. które 
zajmujecie wraz z matką i Pani koleżanką. Z 
chwila wyjścia Pani za mąż matka może mle: 
szkać z tą sludentką w. jednym pokoju; Panl 
tas z mężem w drugim, co odpowiada normom 
zagęszczenia. Niestety, jak Pani widzi nie w 
tej sprawie nle możemy Jej poradzić. Może 
się Pani jeszcze zwrócić do Urzędu Kwaterun- 
kowego z prośbą zamiany tych dwóch pokoi na 
inne, 


* . 

POLSKI PARYZANIN: Prosze sle zwrócił 
w interesującej Pana sprawie do wicekonsulatu 
francuskiego u! Piotrkowska 89. Paszpor! mo. 
że Pan otrzymać, składając ofic jane podania do 
w ega starostwa, wa terenie rego Pan 
mieszka. Do podania naeży załączyć wszelkie 
potrzebne dokumenty owie się Pan w wydzia 
le paszportowym starostwa) oraz przyrzeczenia 
otrzymania framenskiej wizy wjazdowej 

. . 


. 

TK IL Z: W sprawie wstąpienia do woj- 
ska na ochotnika proszę się zwrócić do Rejo- 
nowej Komi Uzupełaleń Adres otrzyma 
Pan w kotnisaraci", na którego terenie Pan za- 
mieszkuje, 


* w. 

ZROZPACZONA STEFA: Droga Pani! Na 
podstawie Jej listu sądzimy, że w sytuacji, ja- 
ka wytworzyła się między nią a Jej mężem 
dużo jest Pani winy. Przede wszystkim wy» 
maga Pani od niego, aby saly wolny od zajęć 
tras, spydzał wylacznie w Jej towarzystwie 1 
do tego w domu. Jeśli nawet proponuje on Pa- 
m wyjście do Kina czy kawiarni spotyka się 
zawsze z odmową ~ gdy wyekodzi sam, co jest 
| zupelnie natucstne, spotyka się po powrocie do 
domu z wyrzutami | nawet z awanturami. 
Przy tym, każdą znajomy Jej męża uważa Pa- 
ni za patenojnią rywalkę i robi mu Pani z le- 
go powodu sceny zazdrości, Tak mie można 
postępować droga Pani Stefol Musi Pani zro. 
zurmieć, że nawet kocliający mąż (a lakim jest 
prawdopodobnie Jej małżonęk) nle może być 
wiecznie w towarzystwie swojej żony. która, 
co można stwierdzić w Pani wypadku, nie nia 
innych zainteresowań, fak (ylko sprawy zwią” 
rane jedynie z prowadzeniem domu i gospodar: 
siwa domowego Jesteśmy przekonani, że maż 
Pani chetnie spędzałby caze w Jej towarzystwie, 
gdyby potrafiła Pani wyjść poza elasne ramy 
swega dołyclicząsowego -żytia. Powinna Pani 
towarzyscyć ma i wspóluczestniczyć w igo roz 
ej uwagi dla jego 

W len sposób proste nam wie 
ystko między wami wejdzie na inna 
y A me badzie potrzeby pisanła takich roze 
paczliwych listów Pozdrawiamy Panią sordecz- 
nie | prosimy napisać do nas jeszcze. 

* . 


rywkacN oraz okazywać w 
za! 


eresawan 


* 
J: RA Z TOMASZOWA MAZOWIECKIE- 
GO: Ciotka Pam 


stawiciela Rządy 

ba o przekaż, lego walizek pozosia- 
włanych u mej w e okupację na przecho- 
waniu. Oczywi: będzie musiała nna to ddo. 
wodnić + jednocześnie przedstawić dokirment w 


kiórym matka Pana żąda zwrotu tych Wery: 
kich ri 


Czterdzieści minut przed odejściem 
pociągu przybyła zdyszana z rynku do 
fomu. 

Pon'eważ jazda furmanką na dwo- 
rzec trwała czterdzieści minut, przeto 
szybko złapała Piotrusia, owineła go 
w ogromną chustkę, uderzyła dwa ra- 
ży Szymka po karku, krzykneła na Jó- 
zefa' „Uważaj! Nie bij się. jesti 
starszy!". wpakowała do szerokiej kie- 
szeni pół bochenka chleba na droge, 
jeszcze raz przeliczyła pieniądze i krzyk 
nąwszy płaczliwym głosem: 

Dowidzenia! Uważajcie! 
gla z Piotrusiem na ulicę. 


W wagonie rozłożyła się na ławce i 
spała całe osiem godzin. 


Prosto z dworca udała się ze śpią+ 
cym dzieckiem na ręku do Jekarza, 


— Dzień dobry — rzekła, wchodząc 
do gabinetu okulisty — Mojemu syn- 
kowi stało się coś w oka! Nie wiem co 
to być może. ale myślę, że to jest coś 
bardzo złego! 

Lekarz podszedł do chłopca, pomógł 
mu wygramolić się z chustki i, odwią- 
zawszy mit oko, spoglądał w nie długo 
1 uważnie. 


— wybie 


— Hm. nie zauważyłem nie podej- 
rzanego! — zawyrokował wreszcie. 

— Nagle matka zerwała się z krzesła 
i krzyknęła przeraźliwie: 


— Panie doktorze!..  Nieszczęściel... 
Zabrałam ze.soba inne dziecko! 


TEAPRESS LUSTR 


PRZYGODY WICKA 1: WACKA 


WICEK: — Widzisz przecie, że wo- 
da nam w miednicy zamarzła! Rozbi- 


WICEK: — Nie damy rady! Ti 
napalić w'piecu! 
„WACEK: — Ale ty pójdziesz do piw- 


WICE. Zaraz 
Grunt się nie dać! 
drzwiczek? A 
Muszę się Wacka zapytać! i 
cek!... 


będzie ciepło! 
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się z nimi„stało?: 
Hallo, Wa- 


WACEK:. — Drzwiczki się rozluzo+ 


Co to? Piec nie ma| wały, więc je wyrzuciłem, bo miało już 


nie być zimy... 
WICEK: — Masz nauczkę, 
" być przezornym! 


że trza 


zaw 


„Znaczny procent 
ieci i młodzieży 
dotknięty jest gruźlicą 

Ostatnio przeprowadzono w Łodzi bada- 
nia, mające na celu ustalenie jaki procent 
dziatwy į młodzieży dotknięty jest gruż- 
lica. 

Zbadano ogółem 1.000 mieszkań, w któ- 
rych a chorzy na gruźlicę. Wraz ze 
w lokalach tych mieszkało o- 
gólem 2.678 osób. Stwierdzono, że pośród 
gruźlików było 749 dzieci w wieku do 15 


lat i 198 młodzieży w wieku od lat 16 do 18. 
dak z tego wynika. stopień zagruźliczenia 
młodzieży jest ogromny co nakłada na 


władze zdrowia szczególnie wielkie obo- 
winzki w dziedzinie ratowania zdrowia 
mlodego pokolenia. (c) 


P: jany szklarz 


iu wykroić szybę wtramwa' v 
onie do wykonywanego zawo: 
jan Jakby drugą naturą. Czasami odrywa ż 
nawet w sytuacjach, kiedy powinno za wszelką 
cenę milczeć, 

Tak też było i w poniższym wypadku, Do 
tramwąfu lini „7** wsiadł niejaki Marian Pa. 
wlowki (Lelewala 17), szklarz z zawodu, znaj 
qujący sę tego dnia „pod gazem’: 

Bmętuymi oczyma rozglądał się z nudów pò 
wagonie, aż w pewnej chwili przypomniał so. 
bie. że jest szklarzem. Wyciągnął tody z kie- 
szeni taw. diament í zaczął nim kroić szyby w 
tramw aji. 

Breek tlczonego szkla. konduktor, milicjnnt, 
Eyi Btarosciúaki i. 3 tys, zlotych grzywny. 
Tyle bowiem PaWwtowskiego kosztowala „druga 
natura’, (5) 


. 
Rękawicę Kielcom 
rzucił związek robotników 
budowlanych w Łodzi 

Wydział Kult -Oświatowy Zw. Zaw. Pra 
cowników Przemysłu Budowlanego w Ło- 
dzi wezwał do wsnółzawodnietwa w pra- 
cach kulturalno - oświatowych bratnią or- 
cję zawodową w Kielcach. 
Związek łóc zobowiązał się w myśl 
ú KCZZ podnieść poziom idcologi- 
ód swych pracowników, udosko- 
społów artestvcznych. prze- 
prowądzić dokształcanie dorosłych. zapro- 
é kota samokształceniówe, powiek- 
ilość prelekcji, zorganizować tice 
dziecięge itd. 


(5) 


Z notatnika reportera 


W mieszkaniu małżonków His (Mieszczańska 
10) wypadl z lóżeczka ich jednoroczny synek, 
Ryszard, który padając. potrącił naczynie z 
wrzątkiem, Dziecko doznało bardzo poważnych 
oparzeń pośladków í dolnych kończyn. W stanie 
ciętkim przewieziono je do szpitala Anny Marii. 


* k+ 
W domu przy W. AL tgo Maja wybuchła 
bójka pomiędzy niejaką Wandą Sirz 
a jej przyjacielem. w wyniku której 
odniosla liczbe obrażenia całego ciala. 


tke 
Na nlicy Limanowskiego obok posesji Nr- 
105 mizło miejsce wczoraj zderzenie tramwaju 
dojazdowego z „czwórką, W wypadki tym 
lekkich obrażeń doznali Konduktor Zbigniew 
Hemporek (zgnizcenie 3 palców) oraz pasażer 
Stanisław Filiviak (Wincentego Pola 18), (bk) 


cd 
kobieta 


Rady Dzielnicowe zaczną już niedługo funkcjonować. 
— Szkoła w Karolewie gotowa będzie na jesieni 


Wez 


raj, mimo niedzieli, 


ne. Nie tylko dlatego, że uchwalona 


zaleceń Rady Państwa, budżet na r. 1049, ale M 


lazły wyraz główne zasady, którymi 
bli: 


Zasady te sprecyzować można krótko: 
oszczędności, dostosowanie gospodarki do 
planu ogólnopaństwowego, wreszcie służ- 
ba interesom klasy robotn 1 jeszcze 
jeden ważny : moment: MRN formalnie 
uchwaliła na wniostk klubu radnych 
PZPR, powołać do życia trzy Dzielnicowe 
t|Rady Narodowe, które pracować będą w 
oparciu o komitety domowe i blokowe. 

Na wstępie zrcferowano zmiany, Wpro- 
wadzone do budżetu. Dzięki konsekwen= 
tnej walce z przerostami biurokratyczny- 
mi i zastosowaniu zasady * oszczędności, 
udało się zmniejszyć orólne wydatki ad- 


ilionów zł, Referen- 
nod 


ci poszezególnych ów naświetlili 
stawy gospodzrki takich resorfów 
drowie publiczne, opieka społec: 
siębiorstwa miejskie itp. Część wydatków 
przeznaczonych dla opieki nad dorosłymi 
postanowiono przerzucić na opiekę nad 
matka i dzinskiem oraz na żłobki. Fundu- 
Bze na dział zdrowia podwyższono o 67 
mil. zł. 

Radni wnieśli do preliminarza kilka 
poprawek i dezyderatów, z których na 
uwagę zasługuje wniosek r. Duniaka, aby 
i é ończenie szkoły 
Odczytano za- 

Izby Skarb- 


odbyło się plenarne 
Narodowej Łodzi. Obrady miały przebieg nader ożywiony i były bardzo owo 


posiedzenie Miejskiej Rad 

w termin zrekonstruowany, 
że w 

é się będą w gospodarce w naj- 


kierowa 


szym okresie nasze władze sanio rządowe. 


wej, kwestionujące podatki ustanowione 
w Łodzi ul przedmiotów zbytku. 

Po referatach głos zabrali przedstawi- 
ciele frakcji radnych PZPR (radny Du- 
njak), S.D. (47 Światkowsti), SL (r. Wró 
bel)  S.P. (r. Szwedowski). Wszyscy oni 
pozytywnie ustosunkowali się do 
rzeń finansowych samor: 
jac, że głosować będą za zmianami. 
wiem gospodarka Łodzi idzie po linii inte- 
resów ludności, a zwłaszcza, warstw pra- 
cowniczych. 

Radny Duniak podki reślił, że cele samo- 
rządu pokrywają się z celami państwa, 
które pragnie pomóc Łod: 
żeniu trudno: 
niedbań w szpitalnietwie, 
w urządzeniach komunalnych itp. W ska- 
sowaniu 574 etatów pracowniczych PZPR 
widzi nie tylko chęć uzyskania oszezę 
ale i krok w kierunku usprawnie- 
nia apartu administracyjnego. 

Troską wladz winno być nadal budow- 
nictwo szkół. Szkoła w Karolewie musi 
być wykończona w rb. z oszczędności uzy 
skanych przez okrojenie nicktórech wy- 
datków zwyczajnych o 26 mil. zł. 

Podatek luksusowy daje miastu 16 mil 
zł. miesięcznie. Nie ma żadnego ftchybie- 
nia prawnego w pobieraniu go. Tożeli 


bo- 


wyglądzie ulic, 


ktoś może pozwolić sobie na kupno pized 
miotów zbytku — musi też świadczyć na 
cele opólnospołeczne. 

Głos zabrał następnie I sekretarz ŁK 
PZPR Dworakow: który z satysfakcją 
stwierdził, że Łódź włączyła się do wiel- 
kiej akcji oszczędnościowej państwa. Wëz= 
wał on kolektyw pracowników samorzą< 


lowych. którego płace zostały wydatnie 
podniesione do większej wydajności w 
pracy i dalszych oszczędności. 

Prezydent Stawiński nakreślił linie roz 
wojowe samorzadu i łego główne cele, 
podkre e mimo wszvstkich frudno= 
ści, osiagnieto poważne wyniki w pracy 
nad podniesieniem gospodarki Łodzi. Pre 


vdent zapewnił, że liczne jeszcze niedo- 
ciaanięcia będą usunięte. 

W głosowaniu przeszłv nobrawki i bud 
et został uchwalony w slobalnej kwocie 
4.515.420.000 zł letet 


150 sklenów m3s>rsx ch 
met berze PSS ro końca b, r. 


w 
Łodzi uruchomiła w ciągu lutego br 5 no 
wych sklepów masarskich W chwili obec 
nej PSS posiada 50 sklepów masarskich. 

W związku z podjeta akcją unormowa- 
nia dystrybucji mieen na rynku łódzkim, 
PSS zamierza uruch * w Łodzi do Koń- 


ca bież. roku jeszcze 100 sklepów masar- 
ich 


Nowe kombinac e rzeźników 


Przetrzymują mięs 


restauratorom, właścicielom 


wydając je „od 


tyłu" 


sklepów spożywczych i potajemnych knajp 


Funkcjonariusze Komisji Specjalnej 
oraz „trójki społeczne“ dokonali ciekaw. 
go odkrycia. tyczącego działalności niektó 
rych nieuczciwych rzeźników. 
Stwierdzono mianowicie, że czyhający 
na grubsze zarobki masarze chwyć 


niezmiernie szkodliwego Środka, któ 
bezpośrednio godzi w najszersze rzesz 
konsumentów. 


Kombinacje dokonywane są przeważni: 
w sohofę winczorem. Otrzymany tego dnia 
z Cen i Mięsnej towar rzeźnicy staraja 
się sprowadzić do swych sklepów z opóź 
nieniem, aby „nie zda: go sprzedać 
klientom. którzy w międzyczasie rozcho 
dzą się zniecierpliwieni do domów. 


wstała w ten sposób „nadwy odpł 
wa ze sklepu w niedzielę i poniedziałek, 
przy czym odbiorcami, którzy dostają się 


przez „tylne* wejście. są przeważnie właś 
ciciele sklepów spożywczych, zakładów 
gastronomicznych, potajemnych knajp itp. 

Aby te plagę zdławić w samym zarod- 
ja Specjalna przystąpiła do 
RUE „akcji, której celem byly is rakda 
dy masar: 
te w god 


owocarnie i prywatne 
nia, co do których istniało podej: 
że ich właściciele uprawiają 


rzenie, 
zdalny wyszynk. 
Na miasto wyruszyło około 40 


Wyniki nie kaz; 
kać. Kontrolerzy 


długo na siebie cze- 
zhaczyli m. in. o zaklad 
awa Kończaka przy ul. 
Armii Czerwonej 47. Pomimo, że w skle- 
n kupują 
zkaniu znaleziono 


pie było w 


kilkanaście 


paczek mięsa, przygotowanego dla znajo- 


mych, „lep: “ klientów. Kończak nie 
mógł się w; é z 23 kilogramów. 
Opierając sięna skardze, złożonej przez 


tony, których mężów 


e stale się upijają, 
funkejonariu e Komi 


Specjalnej ed- 

4 7 e mieszkanie Ha 

iny Strójwas (Stalina 61). Kontrolerzy 

tam kiln niianych możczvzn, wig- 

kszą ilość wódki oraz kilkanaście kg. wę= 
alin. 

Podane dwa wynad** sa bardzo harak 

z aźnte się zazębiają. Nie 

ciwi rzeźnicy umożliwiaje swymi czar- 

A kombinasinmi prowadzenie takich 

„interesów“, jaki sobie zał a Strójwąs, 

Toteż podjeta z czysto spolecznej strony 

akcja Komisji Sperislnej jest bardzo pos 


żadana i pożyteczna! 


Str 4 
Rekord Polski 


Adamska najszybsza na 80 mir, 

W POZNANIU odbyły się zawody lekkoatle 
tyczne o mistrzostwo okręgu w hali w konku. 
rencji żońskiej i juniorów, Na zawodach tych 
Adamska (AZS) ustanowiła w biegu na 80 mtr, 
nowy rekord Polski, Rekord ten wynosi 10,6 
sek, W punktacji klubowej pierwsze miejsce 
zajęła Warta zarówno w konkurencji żeńskiej 
jak i juniorów. 


Mecz na śniegu 


Cracovia — Wieczysta 1:1 
Ligowy zespół Cracovii bez b-ci Różankow. 
zkich, Parpana i Jabłońskiego II rozegrał zawo 
rayskie z Więczystą, Boisko pokrywał 
40-ta contrymetrową warstwą. Poradzo- 
scbie w ten sposób, że ubito go, teren był 
ciężki, Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym i:t. Bramki padły w drugiej części gry 
Pla Cracovii nzyskał ją Gędłek z rzutu karne- 
Ko, dla Wieczystej Dwernicki, Widzów 1000. 


Kronika sportowa 


W KRAKOWIE zakończyły się półfinałow: 
rozgrywki o mistrzostwo Polski drużyn koszy- 
kówki męskiej klasy A. Ostatecznie. pierwsze 
nwa miejsca po trzydniowych rozgrywkach za 
jey drużyny Cracovii 1 Zrywn (Gdańsk). 
Wezmą one udział w finałach mistrzostw Pols. 
ki, które się odbędą w Toruniu w dniach 18 
— 20 marca, . 

W POZNANIU ` odbył się zapaśniczy mecz 
międzyokręgowy pomiędzy  reprezentacyjnymi 
zospolami Poznania 1 Łodzi. Zawody wygrała 
na Poznania w stosunku 7:1, Jedyne zwy 
dla Łodzi odniósł Milczarek w wadze 
półciężkiej. Niespodzianką jest porażka Balwic 
kiego (Łódź) w walce z Oiszewskim, 

W SZKLARSKIEJ PORĘBIE rozegrany zo- 
stat warciarski konkurs skoków otwartych z 
ńdzinłom zawodników fińskich i  węginrskich. 
Pierwsze miejsce w konkursie tym zajął Jan 
Kus mając. skoki długości 43 1 42 mtr, z przy- 
znaną notą 230. Na dmgim miejscu figuruje 
Broda 41 i 41 mtr, nota 210, Trzecie miejsce 
zajął Wide (Finlandia) skoki dłygości 35 mtr. 
W 1,7 pkt. 4) świerk (Polska) i 5) Wawryt 
ko Jan (Polska), 


EXPRESS ILUST 


Bokserzy ŁKS pokonali Warte 13:3 


Pisarski 300-setną walką zakończył karierę p'ęściarza. 
Nieoczekiwana porażka Liedtkego 


Wczoraj na ringu hali WIMY odbyło 
się rewanżowe spotkanie pięściarskie mię- 
dzy drużynowym mistrzem Polski 
ŁKS-em a poznańską WARTĄ. 
Poprzednie spotkanie na gruncie po- 
znańskim zakończyło się wynikem nieroz- 
strzygniętym, w Łodzi jednak  pięściarze 
ŁKS-u uzyskali zdecydowaną wyższość. 
Mecz ten wywołał zrozumiałe zaintereso- 
wanie w łódzkich sferach sportowych i w 
hali WIMY zgromadziło się ok. 3.000 osób. 
Kibice łódzcy czekali szczególnie na re- 
wanżowy pojedynek w wadze lekkiej mię 
dzy DEBISZEM a RATAJCZAKIEM, Do 
spotkania tego jednak nie doszło, gdyż 
zawodnik poznański przeszedł do wagi pół 


(ŁKS). Reprezentant Polski dał się poznać 
z jak najlepszej strony. Kamiński choć 
nie należy już do młodych zawodników pa 
siada nadal doskonałą kondycję. W trze- 
cim starciu Kamiński, choć z rozbitym 
okiem, zaciekle finiszował i walkę wy 
grał, nie wysoko wprawdzie, lecz słuszni 
mu się to należało. Zdecydowało o tym 
prawdopodobnie napomnienie jakie otrzy 
mał w III starciu poznaniak. 

W drużynie ŁKS-u widzieliśmy dwie 
nowe twarze: Stolecki w wadze koguciej 


i Lipski w piórkowej. Pierwszy miał wczo | 


raj za przeciwnika słabego Jędrasika, z 
którym jednak nie mógł sobie poradzić, 
Obaj umieją mało i walka ich była dużo 
słabsza od poprzedniej. Pięściarz ŁKS-u 
jest jeszcze bardzo słaby technicznie a cio 
ego są zbyt sygnalizowane. Dużo ko- 


© krok od porażki 


Koszykarze YMCA z trudem wywalczyli zwycięstwo 


świętochłowicka Zgoda rozograła w Lodzi 
drugie spotkanie, tym razem z mistrzem Polski 
miejscową YMCA, Goście w spotkaniu z YMCA 
wypadli nadzwyczaj korzystnie. Mecz był cie- 
kawy i dostarczył licznie zebranym widzom nis 
lada emocji. Wynik był niepewny aż do końco 
wogo gwizdka. YMCA wypadła na tle Śląskich 
gości słabo, widać było że jest przetrenowana. 
Zgoda natomiast zagrała bardzo dobrze strze- 
lając z każdej dogodnej pozycji. 

W drużynie gospodarzy najlepiej wypadł 
PARSZCZEWSKI i DOWGIRD, słabiej nato- 
miast ŻYLIŃSKI i MACIEJEWSKI W druży 
nie Ślaskiej najlepiej zagrał GURTLER i NA- 
GORSKI, Grę zaczęli goście í po trzech minu 


Na rogu ulicy wykańczają wielki dom towa: 
rowy. Robotnicy pod wodzą majstra wprawiają| 
wielką szybę wystawową. ` Na chodniku zebrali 
sję tlum gapiów Nagle z tłumu rozlega się głos: 

— Chodź. Felek, nie z tego nie będzie! Om 
ją mocno trzymają, 

* 

Pan Filip młeszką jako subiokator a pani: Bari 
bary. Pewnego dnia rozgniewany  sublokator) 
rzekł do swajej. gospodyni 

—. Pani musi zna i 
niatdaja mi spać po nocach. 

— Jakie pluskwy? Dziwi się pani Barbara 

— Niech pani zajrzy do pokoju.. Pełne sela 


am 
fadet 


Pluskwy 


ny 


To nie moje... To zdolu od  Świeczkow 
skich... Moich jest tylko kilka, Ę 
wi w, © 

Antoi Wyprych pociągnięty został do odpowie 
drialności sądowej za morderstwo. Podczas roz 
prawy zwraca się doń przewodniczący: 

— Na, niech nam teraz oskarżony przedstawi 
caly przebieg zbrodni, 

— Nie mogę, proszę wysokiego sadi 
laczego oskarżony nie możć 


tach wynik brzmiał 6:0 dla nich, Kilka groż- 
nych akcji łodzian nie dało rezultato dopiero 
ruchliwy Barszczewski zdobył pierwszego kosza 
dla YMCA. Goście jednak szybko się rewan- 
żują. Szale zwycięstwa przechylały się raz na 
jedną, raz na drugą stronę. Zawodnicy Zgody, 
choć słabsi technicznie, strzelali celnie z dale 
ka. Do przerwy 23:18, 

Drunga część gry zaczęła się również gwałto 
wnymi atakami Ślązaków którzy zdobyli dwa 
djlszę kosze, Gra w tym okresie była szybka, 
Walka toczyła się o każdy punkt, Tuż przed 
końcem zawodów łodzianie _ prowadził 43:39. 
SUP "nale "affkótit 1 oby 
ostatnich niemal sekundach kosza, Wynik 


brzmi 43:41, Dalsze ataki Ślązaków przerwał 
końcowy gwizdek. 

Punkty dla YMCA zdobyli: DOWGIRD i 
BARSZCZEWSKI po 12, ŻYLIŃSKI 6, KO. 
ZŁOWSKI 8, ULATOWSKI 2 i MACIEJEW- 
SKI 3. Punkty dla ZGODY zdobyli: GURTLER 
13, NAGORSKI 12, SKAWIŃSKI 4, TATAR- 
CZUK 4, WOZIMKO 4, OLBRACHT 2, KULA 
WIE 2, 

W Warszawie odbył się mecz o mistrzostwo 
ligi koszykowej pomiędzy stolecznym AZS a 
krakowską Wisłą, Wygrała drużyna AZS w 
stosunku 35:19 (16:8). Dzięki temu zwycięstwa 
akademicy stolicy zajęli ostatecznie czwarte 
miejsce w tabeli mistrzowskiej. 

Na pierwszym miejscu znajduje się obecnie 
YMCA (ŁÓDŹ) — 12 pkt. na trugim ZZK 
(POZNAŃ) — 12 pkt, z gorszym stosunkiem 
koszy, 3) TUR (ŁÓDŹ) — 9 pkt. 4) AZS 
(WARSZAWA) — 7 pkt. 5) WISŁA — 6 pkt, 
7) WARTA — 5 pkt, 8) AZS (KRAKÓW) — 
3 pkt, j 9) ZGODA (Świętochłowice) — 2 pkt. 
Z ligi spada ostatecznie drużyna Zgody, a na 
jej miejsce wejdzie mistrz Polski klasy A. 

Ponieważ YMCA i ZZK (POZNAŃ) mają je- 
dnakową ilość zdobytych punktów o tytule mis 
trza zadecydnje dodatkowe spotkanie tych dru 
żyn. W dniu jutrzejszym odbędzie się w WAR 
SZAWIE losowanie cp. do ustalenia miejsca, 
Ah rikos WCM Wchodzą WARSZA- 
WA i WROCLAW, 


Polacy przegrali 3:13 


w Moskwie z hokeistami Dynamo 


W niedzielę w godzinach przedpołudniowych | drażyny Dynamo, Wynik 13:3 w poszczegól- 


reprezentacja hokejowa Polskich Zw, Zawodo. 
wych rozegrała w stolicy ZSRR drugi mecz. 
Tym razem przeciwnikiem Polaków był zespół 
DYNAMO, Zawody te miały się odhyć w sobo 
tę. jednak ze względu na złe warunki atmosfe 
ryczne przełożono je na dzień następny. 

Mecz 


zakończył się wysokim zwycięstwem | w salonach hotelu 


nych tercjach 5:0, 5:1, Hokeiści Dynamo 

przewyższa Polaków szybkością i kondycją, 

mieli też we wszystkich tercjach wyraźną prze- 

wagę. Bramki dla drużyny polskiej zdobyń 

CZORICH — 2 i PALUS — 1. Po zawodach 

drużyna polska podejmowana była na bankiecie 
N: 


pa wypadł debiut młodego Lipskie- 
go. Pięściarz ten przez trzy starcia gonił 
po ringu bardzo wytrzymałego BORAKA 
(Warta). Lipski dysponuje mocnym cio- 
sem z prawej i po zlikwidowaniu pew- 
nych braków technicznych będzie w przy 
szłości naprawdę wartościowym pięścia- 
rzem. Borak tylko dzięki ambicji prze- 
trwał wczoraj do końca walki. DEBISZ 
walczył z SZKUDLARKIEM nadzwyczaj 
spokojnie i opanowanie. Jak zwykle jed 
nak miał słabszą trzecią rundę. Olejnik, 
jak zwykle, dawał pokaz walki w zwar- 
jciu 

| W wadze średniej PISARSKI w me- 
iczu z WARTĄ obchodził trzechsetną wal- 
kę i ostatni raz wystąpił w ringu. Publicz 
ność ceniąc starego mistrza, żegnała go 
śpiewem: „sto latl.. Nasz mistrz nienaj- 
gorzej zakończył karierę sportową. gdyż 
Sprenger (Warta) przegrał już w drugim 
starciu przez t. k. 0., będąc uprzednio do 
„8“ na deskach, 

W wadze półcieżkiej sedziowie ogłosili 
walkę WIECZOREK — FRANFK za nie- 
rozstrzygniętą. Wieczorek walkę wygrał 
w sposób dostatecznie przekonywujący 
ażehy mu przyznać zwycięstwo. 

Publiczność głośno wyrażała swoje nie- 
zadowolenie. Gwizdy i krzyki trwały aż 
do końca meczu. 

Grzelak walkę zakończył również przed 
czasem. Mając trzy razy na deskach prze 
ciwnika wygrał w II rundzie przez t. k. o. 
Grzelak stanowczo powinien popracować 
nad techniką. Z zawodników Warty naj- 
lepiej podobał się oczywiście LIEDKE a 
obok niego BORAK I RATAJCZAK. Mecz 
zakończył się zwycięstwem ŁKS-u w sto- 
sunku 13:8. 


Wyniki techniczne: waga musza KA- 
MIŃSKI (ŁKS) wygrał na punkty z LIED 
KE (Warta). W wadze koguciej JĘDRA- 
SIAK (Warta) wygrał również na punkty 
z STOLECKIM (ŁKS), W piórkowej LIP- 
SKI (ŁKS) wypunktował BORAKA (War- 
ta). Zawodnik ŁKS-u otrzymał - napom- 
nienie za bicie głową, W wadze lekkiej 
DEBISZ (ŁKS) wygrał wysoko na punkty 
ze SZKUDLARKIEM (Warta). W półśred- 
niej OLEJNIK (ŁKS) zwyciężył na punkty 
RATAJCZAKA (Warta). W wadze śred- 
niej PISARSKI (ŁKS) wygrał w I rundzie 
przez t. k. o. ze SPRENGEREM (Warta), 
W wadze półciężkiej walkę WIECZOREK 
— FRANEK uznano za nierozstrzygniętą. 
W wadze ciężkiej GRZELAK (ŁKS) twy- 
ciężył w II rundzie przez t, k. o. MAJEW 
SKIEGO (Warta). (B. T.) 


Czytaicie „Express Ilustrogwnyu 


A tymczasem Krystyna wchogziła już 
z powrotem do oniku Gabr Gren 
Norbert Gorwicz, siedzący obok Gre- 


nowej z twarzą obojęigą jə oblicze 
Buddy, którego posą: połyskiwał ma 
towo na niskiej etażerce, ożywił się 
znowu. 

— A, jest pani z powrotem! — podsu 


nat koralowej pannie taboret. 

ła nawiązy 
ej rozmowy Grenowa 
do Warszawy, ażeby 


Jela i 


hać jutro 
rzeć nowe models 
ż pań posta t mi towarzysz 
byłoby dobrze, ażeby wraz z nami po- 
ata | Krystyna. Mu się powoli 
ągać do swojej nowej roli, 

adę chętnie! — uc yta się 
Wieruszówna. — A o której wyjeżdża- 
my? 


iej byłoby pojechać sa: 
nak nie lubię samocho 


moch 
dów „Torped: 
„Torpeda 


Naczelny: 
tel 


Redak 
Piotrkowska 55. 
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mej z Dworca Fabrycznego, do Łodzi 
zaś powrócimy koło pierwszej w no- 
cy. 

Wchodzi milcząca pokojówka, wno- 
sząc na tacy nakrycie i bez siowa usta- 
wia je na stoliku. 

Kolacja jest wystawna. Kanapki z ma- 
jonezem. Kawior i łosoś, ryba w :gala- 
recie; kotleciki cielęce z groszkiem, 
kompot, czarna kawa, wódka i likier. 

Gabriela Gren je niewiele, bo, dba: 
jąc o swoją linię, nie chce utyć, ale za 
to raz wraz podsuwa coś dobrego Kry 
stynie 

— Może ci dać jeszcze troche grosz- 
czy się z macierzyńską nie- 
wie czułością. 
A tymczasem Gorwicz, trzymając w 
ręce butelkę, dopytuje się. 

— Co pani woli? Jarzębinówkę czy 
wiśniówkę? 

— Nie, dziękuję! Ja w ogóle nie piję! 


leruszówna zakrywa ręką swój ki 
, jej zaś nowy zamieniwszy 


j0. Adr Redakcji: Łód: 


ESS ILUS — Prenum. 


z Grenową znaczące spojrzenie, powisa 
da poważnie, 

— Szanuję bardzo cudze zasady! Sko 
ro pani nie pije, nie będę pani nigdy na 
mawiał do alkoholu. I w ogóle chcę z 
miejsca zaznaczyć, że w chwili, kiedy 
stała się pani moją współpracownicą, 
nie. ma mowy, ażeby zaistniały między 
nami jakieś dwuznaczności. Ten incy- 
dent na ulicy przedstawił mnie może wo 
bec pani w złym świetle i dlatego nie 
chciałbym, ażeby wyciągała pani z nie 


y tylko kolegami. I po- 
e wypiję ten kieliszek na 
pomyślność naszej współpracy. 

Na samym dnie jej serca — może zu 
pełnie podświadómie — pokutowó'a 
myśl, że w tych wszystkich nagłych czu 
łościach | niespodziewanych awansach 
kryje się jakaś pułapka, jakieś niebez- 
pieczeństwo, którego nie umiała zdefi- 
niować. Ale teraz, słysząc poważne sło 
wa Norberta Gorwicza i czując na sobie 
przyjacielskie spojrzenie Grenowej, u- 
spokoiła się zupełr 

— A zatem rozpoczynam nowe życie! 
— rożmarzona, uszczęśliwona wracała 
potem do pracowni. 

Pracownia była już pusta. 

W świetle jednej, jedynej małej lam- 
py trochę niesamowicie jak małe tru- 
mienki wyglądały przykryte pokrowca- 
mi zyny. W martwym. bezruchu sta- 


1 tel l 


do koszmarnych lalek.bez rąk i głów l 
tamte porcelanowe, uśmiechnięte lalki, 
poubierane w czarne jedwabie. 

W kącie siedział widmowy cień — 
stara, pomarszczona, zreumatyzmowa- 
na sprzątaczka Marianna: Ludzki łach- 
man wymiótł już wykrawki szmat | strzę 
py materiałów, i odpoczywał zmęczon: 

Na widok wchodzącej starucha ożywi 
ła się nagle. ` 

— A cóż to panna Krysia tak s zasi 
działa u naszej szefowe|?.. A | wyglą 
da panna Krysia całkiem inaczej niż za- 
wsze!... Co za kolorki, co za usteczkal 

— A, prawda! — Wieruszówna przy- 
pomniała sobie, że ma uszminkowane 
usta į podczernione oczy. Uczuła coś 
jak gdyby zażenowanie na myśl, ża mo- 
gliby ją w podobnym stanie zabaczyć 
tamci w domu; matką i brat. 

— A i © szczegółach naszej umowy 
z Grenową i Gorwiczem, skoro obiece. 
łam zachować tajemnicę, nie powinnsni 
wspominać im również! — stoląc przed 
lustrem tak długo ścierała szminkę i 
tusz, aż znowu zobaczyła swoją praw- 
dziwą twarz. 

— Odtąd, Krystyno, p Jakiś cza5, 
mieć będziesz dwa oblicza... | żyć bę: 
dziesz niejako podwójnym życiem! — 
powiedziała do siebie półgłosem, a o- 
gromne lalki, ubrane w balowe czarne 
suknie, lądały na nią nieruchomy- 
mi oczyma, uśmiechając się trochę ta- 
iemniczo, trochę ostrzegawczo.., 

(D. end 


Ogłoszeń 
D—025773 


e 


29. Sportowy tel. 109-62. 


a 10. PKO Nr VIL.1551, 


